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Zniesienie ambasady francuskiej. przy Watykanie. 


PARYŻ, 2. huitego. (Pat). Izba na żądanie 
Herriota, który postawił kwestję zaufania od- 
rzuciła 314 głosami przeciw 250 wniosek o 
odesłanie do komisji artykułu dotyczącego kre- 
dytu na ambasadę przy Watykanie. Uchwała ta 
jest równoznaczua ze zniesieniem ambasady. | 

PARYŻ, 3. mtego. (Pat). Frakcja socjali- 
styczna lzby deputowanych obradowała dziś | 
oad żądaniem Flarriota uchwalenia kredytu w! 


w'ysokości 58.000 tr. na otworzenie przy Wa- 
tykanie specjalnej inisji dla spraw kościelniych 
Alzacji i bŁotaryngji. Postanowiono wezwać 
rząd do wprowadzenia do budżetu nowego pa- 
ragraf obejnijącego kredytu dla wspomnianej 
misji i do zaznaczenia, że nie chodzi tu o misję 
dyplomatyczną, lecz o krok czysto administra- 
cyjny. 
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Polska radiostacja nadawcza. 


WARSZAWA, 3. lutego. (Pat). Jak dono- 
szą pisma, polskie Towarzystwo radio.tech- 
niczne zmontowało w Mokotowie pierwszą sta. 
cję nadawczą, która wysyła fate clektro-necha. 
niczne mogące być zbadane zapomocą normal- 
nych odbiorników w całem państwie i po za- 
granicami kraju. Wczoraj o godzinie 16,15 od- 
|był się przy udziaie artystów opery warszauwt 
iskiej próbny koncert wadio-ielcioniczny. Kon- 
ceri rozpoczął się hymnen narodowym poczem 


a OWO AL wypelniły pieśni narodowe -polskie. 


Spadęk cen 


wedie słatystyki urzędowej. 


WARSZAWA, 3. lutego. (Pat). Komisja 
do badania zmiany kosztów utrzymania usta- 
-lita na posiedzeniu 3. b. m., iż koszta utrzyma- 
mia w Warszawie w styczniu 1925 zmniejszyły 
się w porównaniu z grudniem 1024 o 1*54 proc. 
Zwyżkę dała prupa mieszkań i świadczeń mie, 


szkaniowiych o 13,9 proc. Z pośród innych grup | 


m 


zniżkę wykazała grupa opałowa o 06 prot. i 
artykuły żywnościowe o 5,1 proc. W tej ostat- 
niej grupie zwyżkę dały jedynie chieb i mąka. 
Została ona jednak zupełnie zneutralizowana 
przez znaczny spadek cen innych artykułów 
żywnościowych, szczególnie nabiału. 


Usiłowane włamanie w Warszawie. 


300 tysięcy złotych w niebezpieczeństwie. 


WARSZAWA, 3. lutego. (Pat). Pisma do- 
moszą, że wiczoraj w nocy usiłowanjo dokonać 
włamania do kasy głównej urzędu pocztowego 
w celu zrabowania znajdujących się tam 300 
tysięcy, złotych. Włamywacze chcieli się do- 
stać do kasy przez kanał wentylowy. Zdra- 
dził ich jednakże szmer przy piłowaniu kraty 
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Budżei ministerstwa pracy. 


WARSZAWA, 3. lutego. (AW). Sejmowa 
komisja budżetowa przystąpiła dziś do dyskusji 
nad budżetem ministerstwa pracy. Referent ks. 
Kaczyński stwierdził, że budżet jest za 
szczupły. inspektoron pracy należy zabezpie- 
czyć niezależność sędziowską i odpowiednie u- 
posażenie. — Co do sprawy emigraącii referent 
zaznączył, że brak w niej określonei polityki. 


Realizowanie ustaw językowych 

WARSZAWA. (Tel. wł.) 3 II. Prace przygotowcze 
de wprowadzenia w życie ustaw językowych. odnośnie 
tudności białoruskiej zostały ukończone. Rząd zajmuje 
się obecnie uregulowaniem tej sprawy w stosunku do 
Ukraińców. P. min. Thugutl odbył w tej sprawie 
konferencję z prol. Zollem p. Loewenherzem i Fe- 
dakiem 


znajdującej się w weniylu. Zawiadoniowy przez 
wzrtowrika kamiserjat policji wystał do gma- 
chu 4 policjantów, którzy aresztowaii włamv- 
waczy. Są nimi: Walery Markowski, znany 
kasiarz Czajkowski Karol i nienotowany w u- 
dzie śledczym Światfowski. 
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Rada ministrów. 

WARSZAWA, (Tel. wł) Dziś obradowae będzie 
Rada ministrów nad projektem ustawy o wykonaniu 
postanowień traktatu wersalskiego o mieszanym try- 
bunale  rozjemczym. i 
Sejm. 

WARSZAWA. (Tel. wł) 3 IL Projekt zwołania 
p!enarnego posiedzenia sejmu na bieżący tydzień, nie 
dojdzie do skutku. Najbliższe posiedzenie sejmu odbę- 
dzie się w pierwszych dniach przyszłego tygodnia. 


Kandydatury na prezydenta Niemiec. 

BERLIN. 3 U. (Pat) Wczoraj odbyło się tu ze- 
branie prezydjum partji demokratycznej w sprawie 
wyboru przyszłego prezydenta Rzeszy. Jak przypu- 
szezają dotychczasowy prezydent Rzeszy Eberlh nie 
przyjmie ponownej kandydatury. Największe szanse 
wyboru ma były kanclerz Marx 


„Na zakończenie odczytano komunikat prasowy 
P, A. T. Próba, koncertu wypadła pomyślnie. 
Towarzystwo zapowiada radio-kowcerty na sta- 
łe między godziną 18 a 19-tą. i 


Demansiracje w Atenach. 


VIENY 3 IL (Pat) Odbyły się lu wezoraj mani 
festacje. w ezasie których przemawiał burmistrz Aten 
i wielu innych. Wszyscy pięfnowali stanowisko rządu 
tureckiego. Przyjęto rezolucję, która będzie wręczona 
rządowi. żądająca, aby mocarstwa, które podpisały 
traktat lozanski nie dopuścijy do naruszenia międzyna- 

| rodowych iraktatów i wzywającą rząd da zajęcia ener- 
gicznej roslawy w tym kierunku aby kościół! i naród 
KEY oirzymały pełne zadośćuczvnienie za doznaną 


j zniewagę 


Zajście na pograniczu niemieckiem 


FORUŃ, 3. lutego. (Pat). Na zie!onej era- 
nicy, na prawym brzegu Wisły. w okolicy Ja- 
nowa, strażnik celny Skała napaduięty został 
28. z. m. na terytorjum polskiem przez nieja- 
kiego Loga, obywatela niemieckiego ze Schwei- 
uegrube, uzbrojonego w nabity pistolet woi- 
skowy automat, Strażnik strzelił w obronie 
własnego życia do napastnika. Rannego zabrali 
jego towarzysze na stronę niemiecką jeszcze 
przed przybyciem polskiego patrolu  policy|- 
uego. 


Formowanie rządu pruskiego. 


BERLIN. 3 U. (Pat) Sprawa utworzenis rządu 
w Prusiech nie została. jak wiadomo. dotychczas roz 
strzygnięta. Prez. ministrów Braun konierował z przy 
wódeami niemieckiej partji ludowej, rokowania tej 
jednak nie dały żadnych pozytywitych wyników 


Wydafki reakcyjnego rządu. 


LONDYN, 3 LI. (Pat) Wedł „Evening Nevs” sa 
mierza rząd wybudować dalsze 3 lekkie krążowniki — 
Aamiralicja angiclska domaga się również powiększenia 
liczby !orpedowców i łodzi torpedowych. Kosza bu- 
dowy tych statków wyniosą około 10 milj. i szterł 


<< 


Czyżby „Centrolew” na widowni? 


Sytuacja w Sejmie zaczyna się powoli wy- 
jaśniać. Seju ten, jak wiadomo, przez dwu- 
tetni z górą okres swego trwania jeden tylko 
raz zdołał wyłonić większość parlamentarną 
zdolną do objęcia wządów na przeciąg kilku 
miesięcy. Zjawisko to uie jest swoistym obja- 
wem. parlamentaryzmu poiskiego, podobny stan 
rzeczy spotykany w izbach parlamentarnych 
państw Zachodu, gdzie z różnych przyczyn m- 
tworzcnie większości rządowej również mk- 
potyka na poważne trudności. W Polsce stron- 
nictwa zjednoczone w wyborczym bloku „chjeń- 
skim“ starały się od pierwszej chwili wpro- 
wadzić zasadę, że większość sejmowa musi być 
polską. Teorja ta była dla prawicy bardzo wy- 
godna, po odliczeniu bowien 89 posłów rozlicz- 
nych mniejszości pozostaje 355 posłów potrzeb. 
nych do utworzenia większości w Sejnie me- 
podobna bez uciekania się do pomocy Związku 
Chrześcijańskiej jedności Narodowej liczącego 
wiraz z Kkatolicko - ludową grupką posła Mata. 
kiewicza 160 posłów. Wniosek stąd był ja- 
sry; nalcżało oprzeć większość parlamentar- 
ną ua współpracy Chjery z taką ilością po- 
słów polskich do bloku ósemki nie należących, 
aby ten amelgamat dał bezwzględna większość 
Sejmu. 

Rzecz prosta, że ua lep tym podobnych te- 
ory} pójść mogły tylko ugrupowania sejnowe 
o mniej wyraźnem obliczu politycznem, skut. 
kiem tego też czulsze na agitacyjne argumenty 
nacjonalistów. Na tem podłożu zrodził się rzad 
Witosa. Gospodarze pomylili się jednakowcż w 
rachunkach. W założeniach operowano cyfra- 
ni stałemi i wie liczono się z możliwością roz- 
łamów w stronnictwach i przejścia pewnej licz- 
by posłów do obozu przeciwnego. Logika roz- 
woju historycznego sprawiła swoje i pewne, 
zasadniczej natury przeciwieństwa wewhętrz- 
ne, tkwiące w sojuszy stromfictwa „Piasta“ 
z ósemką, musiały wyładować się liczebnie 
osłabić koalicję rządową a wkońcu ją utrącić. 
Coraz większa liczba reprezentantów intere- 
sów chłopskich poczęła się domagać realizacji 
programu rolnego i przeciwstawiać się wyko- 
rzystywaniu rządów dla utrwalenia wpływów 
politycznych i gospodarczych wielkiego rol- 
nictwa i kapitału. 

Od upadku gabinetu Witosa dawni ipo- 
płecznicy tej bazy rządzenia nie ustają w usiło- 
waniach powtórzenia nieudałego ekspłerymen- 
tu. Niedawno jeszcze, przed kilkoma dniami, 
czytaliśmy w organie posła Strońskiego wyli- 
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Czyn Mickiewicza w r. 1848. 
(Ciąg dalszy. ). 
Kwiaty entuzjazmu -—- z rąk ladu włosk. 


Od chwiii, kiedy! Adam Mickiewicz wraz z 
warścią oddanych towarzyszy wylądował wi Ci- 
vita Veochia — rozpoczął się tryumfalny zai- 
ste pochód Legionu polskiego przez  wiasia 
włoskie, rozpalone entuzjazmem boju o wol- 
ność, 

W Empoi lud szalał na ulicy z iście wło- 
skim zapałem i obok okrzyków: „Niech ży- 
ją Włochy wohe!“ — „Niech żyje Polska" -— 
rozbranicwa po mieście. Gwardja narodowa i 
władze miejscowe spieszą witać Polaków.. 

Pisma zamieszczają ae RA: sprawo- 
zdania tych żywiołowych wybuchów: sympa- 
tji. Mickiewicz skupia na sobie uwagę wszy- 
stkich, a zwłaszcza młodzieży i ludu, którzy 
czują w nim wielkiego rzecznika idej wol- 
ności i braterstwa ludów. 

Wspaniale, maniłestacyjnie wita Mickiew?. 
cza Florencja — lud florentyński poprzedzony 
chorągwiami: toskańską, rzymską, trójkołoro- 
wym sztandarem włoski i niemieckim, ruszył 
w oibrzymim pochodzie z placu katedry i szedł 
w miiczeniu aż pod hotel, gdzie zatrzymali się 
polscy pielgrzymi. Tam zabrzmiały entuzjas- 
tyczne okrzyki na cześć Polski, wolnych Nie- 
miec i »omych Włoch. Mowcy witali M'ekiewii- 
cza i idących z nim Polaków z uniesieniem, 


„DZIENNIK LUDOWY" 


czenia, że stronmictiwu Chjeno - Piasta ponow. 
nie osiągnęły większość liczbową w Sejmie. 
Mamy wrażenie, że rachumki te waja wartość 
czysto platoniczną, Stosunki bowiem zmieniły 
się o tyle, że między grupami dawnej koalicji 
zarysowały się nowe a poważnie w głab sięga- 
jace przeciwieństwa. 

Jeślibyśmn nawet chcieli uważać coraz 
ostrzejszą walkę pomiędzy Strońskim a Kor- 
iantym za objaw jedymie osobisiego zakietrze. 
wienie — to rysa między ..Piastem' a endekami 
ma micwątpliwie charakter zasadniczy. Poseł 
Czestwertyński, jeden z przedstawicieli obszar- 
niczego endectwa wycofał swój podpis z pod 
wniosku piastowców o wykonanie reformy rol- 
nej na Kresach w drodze osadnictwa. Enuncja- 
cja nic pozostała odosobniołą i tto póseł Gta- 
biński oficjalnie zawiadomił przywódcę ,P;a- 
sta“, że stanowisko stronnictwa pokrywa się z 
listem Czetwertyńskiego. W wywiadzie ogło- 
szortym równocześnie w kilku dziennikach Wi- 
tos zapowiedział, że stronnictwo jego wyciąg- 
nie z nowego stant rzeczy konsekwencje. 

Czytaliśmy |poprzednio już o jakowytchś 
konierencjach Korfawiego z Witosemi i o zamia: 
rze tych dwóch (polityków stworzenia ściślejszej 
kooperacji na terenie sejmowym ich stronkictw 
z N. P. R. Trzy wymienione stronnictwa dałyby 
mniejwięcej 108 posłów (płynna wciąż gra- 
mica między „Piastem“ a grupą secesjonistów 
z pod znaku posłów Bryła i Pluty utrudnia. 
ustalenie cyfry). Wobec małych szans porozu- 
mienia z Głąbińskim i Dubanowiczem wyrasta 
powoli lecz z coraz większą siłą w głołwiach 
pewnych polityków nowa koncepcja, porozu- 
mienia z „Wyzwoleniem”, Związkiem Chłop- 
skim i — P. P. S. Pierwsze dwa stronnictwa 
dadzą około 75 posłów. 'Girupki ks. Okonia i 
Matakiewicza liczą po 4 posłów, pozyskać je 
byłoby nietrudno. Przy żykcziiwem poparciu 
P. P. S., na które politycy ci liczą Centrolew 
stałby się możliwym, i obejmowałby zdecydowa- 
ną większość Sejmu, którą oczywiście stara. 
uoby się powiększyć o te grupy mniejszości ni- 
rodowych, które pozyskać można. 

Jesteśmy: dalecy od propagowania tego wła- 
śnie rozwiązania problematu parlamentarnych 
rządów w Polsce. W każdym razie nie uicgą 
dla nas wątpliwości, że dążyć do lakich rzą- 
dów należy, i że im wcześniej się do nich do- 
(prowadzi, tem moxniejszem [będzie stanowisko 
Sejmu w społeczeństwie. Już pomrukują czarne 
kruki reakcji o konieczności zmian w ustrojit 


Mickiewicz odpowiadał na owację, wywołując 
niezwykłe wrażenie wśród zebranych. 

Legion z duchowym swym wodzem Ada- 
menm, a dowódcą wojskowym pułkowhikiem 
Nepomucenem Stodołkiewiczem, udał się z Flo- 
rencji do Medjolanu przez Bolonje, Modenę j 
Parnę. 

Wszędzie powtarzały się manifestacje i wy- 
buchy uczuć bratnich ze strony odradzających 
się Włoch. Mickiewicz, gdziekolwiek sie poja- 
wil, gdziekolwiek przenawiał, witany był ja- 
ko prorok, jako apostol- bojownik, świtające- 
go nowego dnia... Młode rządy włoskie, utwo- 
tzone w wyzwolonych prowiucjach, przyjmo- 
wały Legion polski równie szczerze, jak lud... 


Trudności. 


1 
Strona dyplomatyczno- prawna Legionu 
| nastręczała jednak przeróżne trudności. Przy. 
tem Lombardja nie posiadala dostatecznej ilości 
broni. 
Mickiewicz pragnął zainteresować sprawa 
Legionu Rzeczpospolitą francuską i uzyskać n- 
łatwienie Polakom wyjazdu do Włoch i dostar. 
czenie broni, uie uzyskał jednak pomyśluych 
wyników. Intrypi i jnsymiracje uninisterjalne do- 
prowadziły niebawem do wahań prowizorycz- 
ny rząd lombardzki, który począł wykazywać 
dążność ograniczenia do minimum wspóhudzia- 
łu Polaków w obronie Lombardji. 
| Władysław Mickiewicz opowiada obszer- 
nie i źródłowo o przeróżnych  machinacjach 
ttórć utrudniały misję Legionu, a pochodziły 
z poduszczeń pewnego odłanu arystokracji pol- 
skiej, który usadowił się w pobliżu króla Ka- 
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sejmowym. Nie przeceniomy tych próbnych ba- 
loników -- ale nie chcemy ich niedoceniać 

Nie przesądzamy kwestji udziału partji na- 
szej w jakiejkolwiek kombinacji rządowej, tem 
mraniej udziału czynnego. Miarodajnemi będą 
tu uchwały naszych kongresów i decyzje par 
tyjnych wiadz naczelnych. Ale tak czy, owak 
socjaliści polscy uzależnią swoje stanowisko 
wszystkich tego rodzaju prób od stanowisk: 
innych stromiictw wobec najważniejszych _ Do- 
laczek życia robotniczego w Polsce. A temi 
są na dzieś: zachowanie i uzupełnienie zdoby 
czy socjalno - politycznych, obrona stopy: ży 
ciowej przez walkę z drożyzna, demokratyzacja 
życia politycznego. ; 


? 
| 
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| Zaburzenia w Warszawie i kodzi 


| 2 powodu zniesienia świąt 
WARSZAWA. 3. lutego. (A. W) W zwią- 
zku z rozporządzeniem prezydenta Rzpiitej o 
zniesienit przymusu, świętowania wydarzyły się 
w Warszawid i Łodzi małe zaburzenia. W Ło 
dzi była czynna grupa młodych ludzi, która 
zanuszała kupców do zamykania sklepów. Poli- 
cia aresztowała 15 osobników. W Warszawie 
odbyty się małe utarczki w dzielnicy żydow- 
skiej, wynikiem których było 2 rannych. 
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Znowu napad bandy dywe 


syjnej. 

WARSZAWA. 3. lutego. (A. W) W nocy 
z l. na 2. b. aL przeszła granicę polsko- sO- 
wiecką pod Choroszczą banda złożona z 30 
imdzi i urządziła napad na jeden z polskich 


folwarków. Oddział żołnierzy K. O. P. 
pari napastników. 


od- 


Proces polityczny w Warszawie. 
WARSZAWA. 3. lutego. (A. W) Dziś w 
warszawskim sądzie okręgowym rozpoczyna się 


rozprawa przeciwko oskarżonym o rzucenie 
bomby w uniwersytecie warszawskim, która 
wybuchając spowodowała śmierć prof. Orzęc- 
kiego. Rozprawa potrwa 1 tydzień Oskarża 
prok. Kowalewski. e 
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rola Alberta, niezdegydowanego w sądach i 
działaniach, pełnego przesądów monarchicz - 
I nych. 
| lleż prób ciężkich przeszedł Przewodnik, 
| zatu nakoniec pierwszy oddział Legionu pol- 
skicgo wszedł do linji*). Ile niezrozumienia, za 
równo ze strony koterji konserwatywnej, jak 
i Tormalistycznego „Towarzystwa demokraty- 
czego. 

Zamoyski zamierzał przystąpić do tworze- 
| nia własnego Legionu, co więcej, dążył do uję. 
cia zwierzchnictwa «rad Legionem Adama, by 
zeń uczynić narzędzie podatne swoim celom 
Postawa Legionu jednak uniemożliwiła te za- 
miary. Usiłował zatem osłabiać Legion, przyo- 
biecując wysoki żołd tym, którzyby poszli za 
nim, i starając się o rekrutację ieńców słowiań. 
skich nie dla Legionu, lecz dla pułków Karo- 
la Alberta. 
Tymczasem wypadki biegły uaprzód. 


Ku klęsce. 


Karol Albert nie umiał wyzyskać chwili 
szczęśliwej. Rady jego trwożliwe zniechęciły 
i zuażyły armię piemoncką, a niebawem, po 
trzydniowej, niefortunnej walce, wojska who- 
skie poczęły się cofać... W Medjolanie zapano- 
wał popłoch. Król podpisał pakt kapitula- 
cyjny z Austrją. Austrjacy, znacznie mniej liczrh 
uiż wojska włoskie, zajęli to miasto, wśród 
niesłychanego przygnębienia inieszkańców. 

* Pod dowództwem pułkownika Kamień- 
skiego. 

(Dok. n ast.) 


Nr. 
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Ze wszystkich stron Świata nadchodzą a- 
tarmucjiyce wiadomości o nggłej zwiyżce cen zbo- 
ża. Jest to pospolita spekulacja kupców zbożo- 
wych, którzy grają na zwyżkę cen zboża, tak 
gak u nas grano niezbyt dawno jeszcze na zwyż- 
kę, czy zniżkę cen akcji, bądź zdiżkę marki. 

Znączna zwyżka cen na międzynarodowych 
cynikąch zbożowych szczególnie w Chicago, 
wywołała odrazu w Paryżu olbrzymie zmiany, 
Ceny podskaczyty o 5 do 7 franków a powsze- 
chnie zapowiadają dalszą zwyżkę jeszcze, któ- 
ra znajduje pewne uzasadnieni ew teni, że Fran- 
cja ma wielki niedobór pszenicy. 

Charakterystyczne jest, że w chwili, kiedy 
we Francji powstało tak znaczne zaniepoko- 
jenie o brak zboża, że sprawa ta ma być przed- 
miotem unierpelacjj w parlamencie ze strony 
trakcji wadykalno- socjalistycznej, londyńscy. 
kupoy zbożowi wytwarzają w Angiji wręcz 
odmienny nastrój. Kupcy londyńscy nie wierzą 
mianowicie w żaden kryzys światowy zboża, 
twierdząc, że sprawozdania o zbiorach są skła: 
danc przez samych producentów lub kupców 
zbożowych i dłatego nie są prawdziwe. 

Fakt, że w tak różny sposób odbiła się 
w Lorndynid i iw Paryżu zwyżka cen zboża ną 
cynku anqrykańskun jest najlepszym dowodem, 
że chleb powszedni jest przedmiotem najwstrę- 
tniejszej spekulacji, mimo, że od tej spekulacji 
powinien być chroniony dlatego, że zmiany je- | 
go cen zawsze ujennie wpływają na życie gos- | 
podagre krajów. 

Na całej tej spekulacji znać zresztą tak 
grutbe szwy, że nawet laik może się zorjentować 
w jej charakterze. | 

Mianowicie sprawozdania ze zbiorów Świ) 
towych znane byty jiuż wczesną jesienią. 


Jeżeli Í 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


zatem zapowiadał się niedobór zboża, to dla- 
czegóż dopiero w pól roku później przyszła 
tak znaczna zmiarńa cen? Pochodzi to stąd, 
że wielcy spekulanci sanmi nie ufali tym „spra- 
wozdanioni”, Mogli się obawiać, że wysokim 
notowaniom zboża naprzykład w Chicago, od- 
powie rynek liverpoolski znaczną zniżką cel 
Dopiero u wrót przednowka nuagromadziwszył 
olbrzymie zapasy zboża rynek amerykański, 
dyktuje ceny, dziś już pewny, że konkurenta 
zabraknie na placu. 

Jakie w tej grze stanowisko zajnuje Pol- 
ska” jeżeli państwom, zmuszonym do importu 
zboża trudno jest stosować Środki represyjne 
przeciw spekulacji, to w zupełnie innem poło- 
żeniu znajduje się Polska. Polska ina zboża 
nadmiar i nie cierpiałaby dziś na brak zboża 
mimo zbioru o 30 proc. niższego, niż w ub. 
roku, niż normalnie, gdyby nie inego zowu 
gatunku spekulacja. Rząd ulegając agrarijuszom 
pozwolił w roku nieurodzaju na wywóz zbo- 
ża i znisł pozwolenie qa wywóz dopiero wte- 
dv, gdy bardzo znaczne ilości tego cetmego ar- 
tykułu wyvemigrowały za granicę. 

Rząd nic okazał też we właściwym czasie 
dostatecznej energji a dziś da sprowadzania 
zboża źródia rumuńskie a podobno i węgier- 
skie już się zamknęły, Co będzie dalej nie- 
wiadomo, w każdym razie fakt, że mąka w 
przeciągu iniesiąca podrożała blisko o 50 pro- 
cent jest bardzo niepokojący.. Obszariticy o- 
powiadają fantastyczne historje o niyszach, któ- 
re im zapasy zboża zjadły, grożą ież, że nie 
wystarczy zboża na zasiewy, ale wszystko to 
są wykyęty, poza którymi kryje się całkiem 
pospolita spekulacja. 


-£) 


Przed kongresem francuskiej pariji socjaisstycznej. 


Sprawozdania zarządu partyjnego, trakcji 
pariamentarnej i przedstawicieli partji w Mię» 
dzynarodówece, przygotowane nia kongres fran- 
xuskiej jpartji socjalistycznej, który zbiera się 
8. b. m. w Grenoble, dają obraz rozwoju i dzia- | 
łalności par tji- ; 

Liczba członków _partji wzrosła z 50.000 


w roku 1923 na okrągło 73.000 w r. 1024, | iumemi rozstrzygnąć, o ile dopuszczalne jest przy 


wobęc czego partja mimo rozłamu, wywołanego 
przez komunistów, osiągnęła prawie siłę z r. 
1913. Podczas, gdy w chwili rozłamu zdołała 
skupić zaledwie 50 tys. ua 180 tys. jednolitej 
attji, obecnie jest o wiele silniejsza niż partja 
aaria której liczba członków według 
oficjalnej statystyki komunistycznej międzyna- 
«rodówki za r. 10924, wynosi 530.000. : 
Wybory w r. 1924, przyniosły partji so- 
wjalistyczńej 104 mandatów, w izbie posłów! 
i 6 w senacje, Z posłów 40 wybrano na czysto- 
socjalistyczne listy, 61 ua iisty bloku lewicowe. 
go. Na czysto socjalistyczne listy przypada 
687.068 giosów,, na iisty bloku 2,107.545, z 
których połowa — to głosy czysto socjalisty- 


Konflikt grecko-turecki. 


Wydalenie patryjarchy. — Częściowa mobilizacja w Grecji. 


Jak wiadomo. ekumeniczny palwyjarcha głowa or-, 
todoksyjnego kościoła został z Turcji wydalony. = 
Wywołało to wiełkie wzburzenie w Grecji i w chrze! 
ścijańskich kołach Konstantynopola. O zaostrzeniu się 
stosuńtków grecko—lureckich donoszą. «o następuje, 
ostatnie telegramy! s 

ATENY, 3 I. Rząd grecki powołał pod cho- 
rągwie mocznik 1923. zakładając równocześnie uroczy- 
sty protest przeciw wydaleniu patryjarchy z Konstanty- 
napola. Również metropolita ateński wysłał telegramy 
prolestacyjne do wszystkich pyrzedsiawicieli Tureji w 


Otwarcie hebrajskiego uniwersyfetu 


LONDYN, 3. lutego. Lord Baifour oświad- 
sPywotowoćć udania się do Palestyny, aby tam 
«i, 

"skiepo umiwarsytetu 


czne. Partja zatem skupila przy wyborach o- 
krągło 1,700.000 głosów. W .18 okręgach wy- 
borczych przeciwstawiała się lista socjalistyczna 
liście komunistycznej, w 17 z nich socjaliści 
uzyskali przeważającą większość. 

Na wiosnę tego roku odbędą się w całej 
Prancji wybory gaunue. Kongres ma między 


tych także wyborach wsjółdziałanie z bur- 
żwazją radykalną. Zapatrywania pod tym wzglę- 
dem są w partji podzielone a przy debacie uad 
tą kwesiją wielką rolę odgrywa ocena doiych- 
czasowych sukcesów partji w polityce odnośnie 
do rządu. Podczas gdy część towarzyszy wy- 
raża żajyairywanie, że rezultaty stanowiska 
partji w parlamencie i państwie usprawiedliw; a- 
ją analogiczną taktykę przy wyborach gmin 
nych, silna taniejszość krytykuje tę politykę ua 
zebraniach okręgowych, zajmujących się przy- 
gotowamiami do kongresu. 

Po za tem kongres zajmie się opracowa- 
niem problemu komunalnego i kwestją retor- 
my; wyborczej do pariameutu, 


Europie i Ameryki Jak się dowiaduje Agence Ha 
vas, rząd grecki wyśle w najbliższym czasie energi- 
cay noię do Angory. w której podniesie. że wyda 
tlenie ekumenicznego palryjarehy jest jaskruwem zła: 
maniem zobowiązań. jakie Purcja wzięła na siebie w 
stosunku do Grecji. Grecja proponuje przedłożenie tej 
kwestji spornej międzynarodowemu trybunałowi roz- 
jemezemu. 

LONDYN. 3 IL Rozeszła 
rząd grecki odwołał już z 
wiciela. 


wiadomość. że 
swego przedsta- 


się tu 
ingory 


Porf nowojorski zamazzi. 


N. JORK, 3. łutego. Z powodu wielkich 
mrozów w ostatnich dniach zamarzł port nb- 
mama wziąć mdzial w otwarciu hebraj-  wojorski, co nie zdarzyło się od 35 lat. Przy 


pracy jest wielka ilość łamaczy lodu. 


O Z Z O NN EA NOOO ZZ OW OW OZ ZZ W ZZ e 
zz a A Pe O 


Brak zboża, czy zbrodnicza spekulacja ? |Jak się rahi -wybory w, Jugosła(ji. 


- lm bliższy jest dzień wynorów we 'Jigo- 
sławji, tem większych nadużyć i gwałtów dò- 
puszczają się organa rządowe, aby zgnieść o- 
pozycję, a zwłaszcza partję socjalistyczną. 

Przedstawiciele władzy po wsiach włymy 
Ślają tysiące sposobów, aby uniemożliwić od- 
bywanie się zgromadzeń. Zakazują restaurato- 
ran wynajmywania lokalów, ogłaszają zygro- 
tnadzenia, podając tałszywy termin lub fałszy- 
we imniejsca, bardzo często też znikają z lokalu 
urzędowego, aby urządzający zgromadzenie nie 
mogli na czas uzyskać przyzwolenia na ogło- 
szenie zgromadzenia. 

W ostatnich czasach władze rządowe sto- 
sują otwarty gwałt. W Mdl i Ada policja roz- 
pedziła zgromadzenie socjalistyczne. Posła iow. 
bivaca ujęła żandarmerja i pieszo pędziła do 
odicgłej stacji granicznej celan poddarńia go wi- 
| zytacji. W okręgu Sid aresztowano trzech mow- 
ców socjalistycznych. W Palance otrzymała 
|partja pozwolenie nu odbycie zgromadzenia: 
gdy jednak nadszedł mowca tow. dr. Topolo- 
wio, zabroniono odbycia zgromadzenia na ryn- 
Hu i dopiero po długich rokowaniach pozwt- 
lono zebrać się na jedoej z bocznych ulic, skąd 
nicbawem popędzono tłum na iune miejsce. 
Lecz iftutaj zgromadzenie nie doszła do skutku, 
gdyż komendant żańdarmerji agłosił je za roz- 
wiązany I mówcę [przemocą ściągnął z trybuny. 

W innej miejscowości grupa strontików 
rządowych w przeddzień przedłożenia listy kan. 
dydatów wtargnęła do mieszkania męża zau- 
fania paruji socjalistycznej i zniszczyła przygo- 
towaną listę kandydatów, wobec czego partja, 
nie mogąc na czas pozbierać potrzebiłych pod- 
pisów, musiała zrezygnować postawienia 
swej listy w iym okręgu. 

Wśród takich warimków w kołach socjali- 
stycznych rozważa się poważnie, czy nio lepiej 
będzie na znak demonstracji wstrzymać się od 
RZE i pozostawić komendantom žandar- 
merj womą rękę w obesłaniu parlawentu pu- 
piłami rządu bez uciekania się do komedii wv- 
borów. 


— n R ORA 


Bulg. partja chłopska a kamuniści. 


W organie, wydawanym w iczyku francuskim 
przez zagraniczną delegację bułgarskiej parji chlop 
skiej. „ŃDziandar Chlopski“, delegacja ta zamieszcza 
odpowiedź na pismo moskiewskiej międzynarodówki 
cliopskicj. W odpowiedzi tej delegacja oświadcza, że 
uważa międzynwodówky komunistyczną za uajwickh 
szego wroga bułgarskiej pariji chiopskiej i z oburze 
pism odrzuca jakąkolwiek myśl współpracy z tuo- 
skiewską międzynarodówha chłopską poza którą stoi 
międzynurodówka komunistyczna. 

Ta zdecydowana odpowiedz jest godna uwag; oku: 
zuje bowiem, że przeciwnicy współpracy z komuni- 
ustami zaczynają uzyskiwać większość wsród bulgar- 
skiej pertji chłopskiej 

ZEEFT KOTA TY TOBEE JE DOE TTM FTR AE CZOZY 


Nieudały zamach na prof. Einsteina. 
Słuuiy twórca teorji względwości, prof 
Einstcin od kilku miesięcy otrzymywał listy z 
pogróżkami od pewnej Rosjanki, Eugenji Dixon. 
która ustawicznie zapowiadała, że anusi zamor. 
dować Einsteina i Krassina. Przed kilku dnia- 
mi nadszedł podobny list z Kolonii. Ouegdwy 
w mieszkaniu prot. Einsteina ukazała się ju- 
kaś kobieta, która oświadczyła żonie jego, że 
musi jej męża zabić. Z trudem zdołano ią od- 
prowadzić, a kiedy zjawiła się znowu dnia ita- 
stępnego, została ujęta przez policję. Znale- 
ziono przy niej nabity rewolwer. Jest to naj- 
prawdopoaobniej kobieta obłąkana. 


Zmiany w sztabie endeckiego pisma. 
WARSZAWA. 3. lutego. (Pat.) Naczelny 
redaktor „Gazety warszawskiej” który ustą- 
pił z tego stanowiska, pozostaje nadal w 
dzienniku jako kierownik działu literacko ar- 
tystycznego. Nowy nacz. red. pose! „Kozicki jest 
przedstawicielem umiarkowanego kierunku w 
Zw. Lud nar. 


4 
Nowiny z dnia. 
Lwów. 3 lutego 
WIECZÓR MUZYKI NOWOCZESNEJ. odbędzie 


się celem zaznajomienia publiczności z najnowszemi 
prądami v muzyce europejskiej w piątek 6 hm Wy- 
konawcumi programu obejnującego arcydzieła najwy- 
bitniejszych lLomposytorów wieku XX będą znakomici 
artyści skrzypaczka Irena Dobiska, pianista Zbigniew 
Drzewiecki, praz śpiewaczka Zofia Drexler-Fasławsku 
Kancer( poprzedzi treściwa prelekcja dr Seweryna 
Barbaga o twórczości kompozytorów, których dzieła 


zostaną wykonane, Recitał słynnego pianisty Ignacego 
Friedmana odbędzie się we wtorek 10 bm. 
„SĄŚIEDZNI* SĄD 1 SAMOWOLNA EGZEKU- 
CJA. Jan Goś doniósł policji że w mieszkaniu jego 
krewnego Michala bDeniszka przy ul. kościelnej pod 


L. u zjawiło się IW-cia nieznanych mężczyzu. którzy 
zabrali D narzędzia szewskie i kapas skóry, cheąc mu 
ut możliwie wykonywanie zawodu szowskiego. twie- 
dzili bowiem beniszko nic płaci podatku i nie 
jest, uprawnjony do wykonywania i naprawy bucików, 
Donoszący qwrzypnuszczu, że byli to wysłannicy Korpo- 
racji majstrów szewskich, albowiem polecono Deni- 
szkowi udać się i zepłach w lokalu korporacji 5 zł 
grzywny. 

Policja zajntercsowału 
rządzoniem niepowołanych 

WYPADKI 
wojskowy Nr. 5835 jadąc 
Łyczakowską potrącił robotnika 
skiego. Otiarę „kawałerskiej” jazdy odwieziono do szpi- 
tala. Tu zaopatrzono rany, które W. doznał na twarzy 
uderzywszy się © Kamienie. 

Marja Janowska włócząc się nog po ulicach mia- 
sta upadła w al. 


że 


się sumowolnem 
czynników. 
POBICIA T PORANIENIA. samochód 


tem Fr- 


szalonem pędem przez ul. 
Stanisława Winia- 


źródlanej i zwichnęła nogę. O godz. 
drugiej w mocy napolkał ją posterunkowy, który jak 
ów „biblijny Samarytanin zaopiekował się leżacą w 
błocie. Dorośką odwiózł ją do Poyotowia 
zaopatrzeniu 
bezdomni. 


rat. 
policyjnego, gdyż była 


a pó 


do ares: ona 


| Szymon benyszyn. robotnik kolejowy. zgłosi się 
w Pogolowin ratunkowem z dużą raną Uuczoną. się- 
gającą od usi do ucha. Pacjent len nie chcial podać na- 
zwisku. który go zranił. 

~ Amoni Wierzbicki upominał się swego dłużnika 
s zwro! pożyczonej sumy. Zainierpelowany nie zwrócił 
długo, lecz pobił i podrapał ma twarzy swego wie- 
rzyciela. W Pozotowiu ratunkowym udzielono pomory 
poranionumu. 

POZAR MIESZKANIOWY. Wezoraj popołudniu w 
mieszkaniu Zofji Chmurowicz przy ul. Ziclonej za- 
paliła się od blaszanej rury komina drewniana ścianka 
iraż pożarna ogień ugasiła. 

ZAGINIONY MŁODZIAN. Leja Waldmanowu, 
zam. na Kleparowie, doniosła policji że 17-letni syn 
jej, Abraham wyszedł z domu 30 z. ni. i przepadł bez 
wieści 

ARESZTOWANIA BEZDOMNYCH I WŁÓCZĘ- 
GOW. Wezoraj zarządził komisarjat V dzielnicy obła- 
wę po ulicach miasta. Aresztowano I osadzono w are- 
sztach 'policyjnych. Kazimierza Popielowskiego. Fran- 
ciszka Winiarza, Ozjasza Landesberga, Samuela Bru- 
mera. Michała Stosyczyna, Stanisława Martyszyna, Ka- 


zimierza Susi, Murycego Sendera. Franciszka Mino- 
rowicza. Jana Biłego, Jana Bobowicza, Józefa Bobełę 
Jana Kroczka, Michałinę Rabij, Mikołaja Ziembę, Ja- 


dwigę MKozobę i Annę Bilińską. Anioninę Kuługową 
ureszlowano za usiłowane włamanie się do obcego 
mieszkania 

ŻA pijaństwo i awanlury aresztowano: 
Lutę. Izaaka Leblancha, Franciszka Kulika 
sandrę Cityńską. 

Przedostatniej nocy zarządzono obławę w całem 

mieście. Ujęto i aresztowano kilkunastu podejrza- 
nych osobników. 

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Z mieszkania Leona 
Neua. przy ul. flolimana skradziono rzy urania, war- 
tości 300 zł. 

Ze straganu na pl. św. Antoniego skradziono 40 
kg mięsa, na szkodę rzeźnika Andrzeja Koleńka, war- 
tości 64 zł. 

Podczas przewożenia i wyładowywania towarów 
przez biuro spedycyjne Nakla i Chamajdesa, skradzio- 
no wczoraj z wozu w ul. Żółkiewskiej skrzynkę ku- 
neroiu, watiości (5, zaś 2 bm. skradziono w ul 
stuskiej skrzynkę suszonych śliwek, 


Andrzeja 


i Alek- 


. Syk- 


wartosci 35 zł. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


| kraju. 


BANKRUCTWO WIELKILJ FIRMY ŁÓDZ 
KIEJ. Z Łodzi donoszą o bankructwie jednej 
z najstarszych firm przemysłu włókienniczego w Pol- 
sce, mianowicie „Towarzystwa akcyjnego „uljnsza 
Heinzla. 

MORDERCY K5. TUROWICZA UJĘCI Bracia 
Karo i Pawel Sudotowie dokonywali vapudów rabun- 
towych w powiceie sokalskim i okolicznych. Onegdaj 
posterunkowy Nowak jade pociąpien z Krystynopola 
do Żółkwi natknał na nich i usiłował ich ująć. 
Ci jednak ubczwładaili policjanta i zbiegli w cieinno- 
ściach nocy. 

Jięto ich jednak wkwólęe i odstawiono do Sokala. 
fu wyjechał ze Lwowo kom. pol Batorski. celu 
przeprowadzenia  śledzywa. 

Wczoruj przyznoli się arcsztowum w śledztwie do 
tsiłowancego rebunku i zasnordowania parącha ks. Tu- 
rowicza w pów. bełzkium, który to mord był głośny 
przed pół tokiem. Obaj bandyci staną prawdopodobnie 
we Lwowie przed sądem doraźnym 

« GOSPODARSTW SPŁONĘŁO od zapalemau się 
sadzy w kominie. We wsi Bereżany, pow. dobromil- 
skiego, onegdaj zapaliła się sadza w kominie w domu 
u jedvego z tamtejszych gospodarzy. Pożar taki nia 
fest groźny w mieście. Na wsi jednak iskry spowodo 
wały zapalenie się dachu. poczem spłonęły zabudo 
wania miu gospodarzy, 

NAPADY RABUNKOWE W KRAJU. W Rozburzu 
pow. przewotskiego, dwóch opryszków napadło ouegdaj 
w nocy na dom miejscowego proboszcza ks. Ziatyki 
Psy shrzegący plebanię zaatakowały bandytów i po 
częły dobierać się do ich skóry. Opryszki z konicezno- 
ści poczęli strzelać z rewolwerów i zastrzelili jednego 
psa. Strzały pabudziły jednak domowników i sąsiadów. 
którzy powyshodzili z domostw. Widząc to bandyci 
„biegli w «iemuościach nocy. Policja wykryła spraw- 
ców uieudalego napadu. Sa lo Jan Korzeniowski 
j Wojciech Man. Aresztowąuo ich i odstawiono do 
sądu. 

W ub. miesiącu dwóch opryszków dokonało trzech | 
uajpadów rabiurkowych na gościńcu w okolicy Jagiełły 
koło Przeworska. Policja aresztowała Jana Seweryna, 
syna budnika kolejowego z Gorliczyny, którego agno- 
skowali poszkodowani. Seweryn symułubje w więzieniu 
chorobę umysłowi i pie chce wydać spólnika napadów 

FAŁSZERZE DOLARÓW W KATOWICACH. 
Dnia 17 z. m. Dyskonto-bank w Katowicach nabył od | 
nicznanych mężczyzn 10 banknotów a 50u dolarów. 
Bark amerykański w Berlinie stwierdził nasiępnie, 
są lo lalsytikaty. przerobione z banknotów 10 dobre] 
wych. Na ślad fałszerzy dotychczas nie natrafiono. 


ROZBIORKA SOBORU NA PLACU SASKIM. — 


w 


Wlokąca się od szerega lal rozbiórka soboru na 
Placu Saskim w Warszawie, posunęła sie w ostalnich 


czasach w tempie bardziej ożywionem. 
łagodny przebieg zimy. W ciągu bieżącego miesiąca 
zostaną rozebrane wieże z kopułami a w marcu 
projektje się przystąpienie do rozbiórki głównej czę- 
ści spboru. Wszyskie przygotowawcze roboty i ruszio. 
wania wewnątrz soboru są już ukończone. Towarzystwo 
budowlane. kłóre się podjęło wozbiórki soboru. ma 
nadzieję. iż w końcu hicżącego roku zginie wreszcie 
z Placu Saskicgo, symbol dawnej potęgi moskiewskiej 
w slolicy Polski 


Sprzyja lemu 


Z sali sądowej. 
„zabawa” w bandytyzm. 


Iwan Łychołui i Stefan Szczadyło obaj rolnicy. 
zamieszkali w Szezepłotach pow. Jaworów zapragnęli 
łatwym sposobem dojść do majątku i zabawili się w 
bandytów. Oto 6 listopada 1921 wieczór o godz. 6, 
napadli na przejcżdżającego do Drohomyś!a Salomona 
Silberp i przemocą zdarli z niego bundę. a z wozu 
najrozmaitsze wikluały i wetykuły codziennego użylku. 
Nic było tego wiele, w każdym razie nie obeszło się 
bez zwyczajnych gróźb bandyckich, przy pomocy któ- 
rych napaslnicy steroryzowali wystraszonego Silbera. 
I tak Łychołat zawołał do Silbera: „Żydzie, dawaj 
pieniądze. bo wię zabiję”. A potem przemówił, jako: 
ów lis do owieczki: „Go ci mi'sze? Śmierć ezy życie ?| 
Oczywiście Silberowi milsze było życie niż śmierć i 
jaz się nie opierał. Aliści gdy już wszystko było 
zabrane, wdał się z Silberem w pertraktacje Szezudyło. 
Żądał on od Silbera 15, 10 lub przynajmniej 5 złotych. ie, 
obiecując, Że wszysikie rzeczy będą mu oddane. 
Siber jednak pieniędzy nie miał. Odchodząc Sodo 
zawołał jeszcze do Silbera: „Powiedz Małachowskiej 


Dr. 


ar. Ek] 
tw Prohomyślu, żeby policzyła kasę, bo my tej nocy 
tam będziemy..." 

Wczoraj zasiedli obaj nupastnicy na ławie oskar 
ożnych, obwinicni o zbrodnię rabunku. Tłómaczyłi 
się oni stanem zupełnego opilstwa w chwili napadu, 
lecz przysięgli potwierdzili pytanie w kierunku zbro- 
dni rabunku, a trybunał pod przewodniciwetn radcy 
Niewiadomskiego susudził ich nu karę 2-letniego wię: 
zienia. 

Gskarzenie wnosił prok. Ogonowski bronił z urzę” 
du dr. żywiecki 


R 


W niedzielę dnia 8. lutego b. r. odbędzie się 


Uroczyste otwarcie 


Kursu oświatowego „Koła Młodzieży P.P.S.*, 


Po przemówieniach przedstawicieli organi» 
zacji robotniczych odbędzie się inauguracyjny 
wykład tow. MIKOŁAJA HANKIEWICZA na 
temat: „Zagadnienia socjalizmu*'. 

Początek o godz. 5-1ej popołudniu. W. lo- 
kalu własnym, Rynck 8. L p. 


(Za tę rubrykę Redakoja nie „sapowiaśa) 


już OTWORZONA 


FIRMY 


imda Riedla 


Grodecka L. 74. 


> Rertafa, Rawa, Kakao, Czekolada, Wina ` 


(l inne artykuły w zakres handlu kolonialnego 
wchodzące. 99m. 


"Lwów, ul. 


Specjalista dla chorób uszu, nosa, gardła i krtani 


EDWARD REINERT 


ord, 1t-—12, 3—5. 
Stanisławów, ul. Sobieskiego (Olympia) 


otwiera dla wygody P. T. Publiczności 
dziś we środę 4 b. m. 


nową filję = 
Lwów, Łyczakowska 17. 


Mr. 38 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Žastraszająca manja samobójstw. 


Pięć osób tarqneło się na swe Życie. 


LWÓW, 3. lutego. 

Manja trucia się zapanowała obecnie w 
„mieście, Wczoraj trzy kobiety usiłowały w ten 
sposób pozbawić się życia. p 

26-lctnia Marja P., pracownica kuśnier- 
ska, zam. przy luf. Rzeźbiarskiej, zatruła się 
stężałym kwasem sokrym. W stanie bezradziej. 
nym odwiozło ją Pogotowie rat. do szpitala. 

32-lelimia Magdalena S., zam. przy ul. Syk- 
stuskiej, trula się wczoraj wieczorem jodyną. 
Zawód „sercowy był powodem zamachu samo- 
bójczeęzo desparatki. 

Inna uiedoszła deuaika, żona inżyiera, za- 
tnieszkałą przy ul. Potockiego pod 1. 58, za- 
żyła weromału. Jest to już drugi jej zamach 
samobójczy. Przykre przeżycia rodzinne i nia 


46 + 


Dwie w ugonji odwieziono do szpitala. 


tem tie rozwinięta choroba nerwowa były polwb- 
dem jej desperąckiego kroku. 

Pogotowie rat po przepłukaniu żołądka 
pozostawiło ją w opiece domowej. 

Marja F., zatrudniona w restauracji Hauer- 
stocka przy ul. Janowskiej pod l. 28., usiłowała 
struć się amoniakiem. Popchnęło ią do tego 
kroku wydalenie ze służby. 

23-letni Andrzej Cz. przed iniesiącem przy- 
był do Lwowa z Wiednia. Wczoraj wieczorem 
postrzelił gię or iw głowę z rewolwkru bębenko- 


kich 1. 5. Pogotowie rat. w stanie beznadzief- 
nym odwiozło go do szpitala. 

Desperat nie pozostawił żadnych 
eż nie zdołano ustalić powodu tego kroku. 


wego w mieszkaniu rodziców przy uł. Krasic- | temat: 


jistów, | Różne. 


Ku czci ś. p. dyr. Tomickiego. 


tWczoraj o godz. 11 rano, odprowadzono wi 
Krakowie na wieczny odpoczynkk, zwłoki ś. p. 
dyr. J. Tomickiego. Lwów uczcił pamięć za- 
służonego obywatela, 'wstrzymaniem w tej 
chwili ruchu, wozów M. K. E. na przeciąg 5 mi- 
nut. Żałobna ta manifestacja zwróciła uwagę 
ogółu mieszkańców miasta. 
Cu GWEN" Al 


Komunikat. | 

x Z RUCHU OSWIATOWEGO „KOLA MŁODZIE- 
ŻY P. P. S. W piątek dnia 6 lutego br. o godz. 7'30 
wieczorem odbędzie się wykład tow. dra Elstera na 
„Rozwój poglądów ma istotę świata". 
Te a TOT MAW O ma) 


DALSZY WYJAZD ROBOTNIKÓW POL- 


z WRO OE SUCH DO FRANCJI. Stacja zborna przy: misji 


Likwidacja bandytyzmu 


Powiaty. wradziechowski, kamionecki i 
brodzki były stale widownią napadów rabun- 
kowych, siedliskiem zawodowych -ibandytóiwl. 


1 


w okręgu tarnopolskim. 


współuczestnictwa w napadach rabunikowiych 
Płoszaja. 
Jesienią 1024 r. 


zlikwidowaną została wi pos 


francuskiej w Mysłowicach w dalszym ciąga wy- 
syta robotników polskich na roboty do Francji. 
W ubiogłym tygodniu wyjechało przez Mysłowice 
800 osób. 

NAJDŁUŻSZY TUNEŁ PODWODNY. Nowy Jork 
zezycić się może obecnie już mie tylko najwięk 


którzy w gęstych na moczarach wyrosłych ta-| zupełności banda Albina Semeuowicza składa- | szym mostem wiszącym i najwyższemi domami. ale 
sąch znajdowali bezpieczne schronienie przed | jąca się z kilku osób, która grasowała na te-| także najdłuższym tunelem podwodnym. 


pościgiem policyjwym. Taki stan istniał od 
w. 1919. W, samym tylko powiecie kamiorec- 
kim i radziechowskim zginęło od kul bandyc- 
kich wicha postęrunkowiyich. Zabicie kilku ban- 
dytów podczas obław policyjnych w ubiegłych 
tatach nie powstrzymało pozostałych od dal-! 
szych nąpadóvd i morderstw rabunkowych. Do-| 
piero w ostatnich aniesiącach 1024 r. dzięki 
gmergicznej akcji ze strony Komendy IX. Okre- 
gu P. P. w Tarnopolu udało się położyć tamę 
szalejącemiu  bandytyzmowi. Podczas obław! 
zginęli hersztowie band osławieni Szpaki i Pło-| 
szaj i iq bliowarzysze Sawczuk i Charko, a! 
po utracie swych przewódców wspóltowarzysze 
szybiko dostali się w ręce policji. Obecnie w 
więzieniach Sądu Okręgowego w Złoczowiie | 
przebywa 22 osób aresztowawych pod zarzutem | 


„Mimochodem. 

Wykręfne żarty. 

, Jakiś skryba próbuje na lamach lwowskiego 
organu sjonistyczniegno w prawdziwie bezna- 
dziejny sposób salwować ukiśnioną przez nas 
osobę swego przywódcy partyjnego posła 
Reicha. Krzyk, głośny. bardzo głośny i — bez 
sensu. Brzmi to w skróceniu ot tak: Panie 
giepesowieć! Co pan jest za pepesowiec, co za 
demokrata ? Co to jest? Wielcy socjaliści i de- 
mokraci upominali się o krzywdę Dreifussa i 
zwalczali bajeczkę o mordach rytualnych, a pan 
omida się krytykować styl artykułu na- 
szego ? Gwałt, okropny z pańskiej stromy | 
gwałt! 

Z kauzyperdą 
sporu. 

Iście wilhemowski ton enuncjacy! pana 
Reicha jest sam w sobie tak — powiedzmy 
oględnie — miemiły, te wieczne próby przy- 
słaniania każdej, nawet najważniejszet sprawy 
swoją w gruncie rzeczy nieznaczną osobą są 
tak szkodliwe a pretensje wschodniogalicyjskie. 
go matadora żydowskiego nacjonalizmu tak 
miewspółnierne z wynikami jego dotychczaso- 
wei działalności — że raz należało ten brak sa- 
mokrytycyzmu publicznie skarcić, cośmy też u- 
czynili. O to a nie o co innego chodzi. 

Nie o sprawę prowokacyj policyjnych i beż 
zasadnego więzienia ludzi, które omawiać bę- 
dziemy. wtedy i wi ten sposób, jaki będziemy 
uważali za stosowny. Z całą pewnością nie to- 
erem żałośliwych psalmistów wyśpiewnujących 
jęktiwy psalm pokuty — ale naszym socjali- 
stycznym tonem, wspólfym pocjalistom wbkzyst- 
kich narodów, którzy demaskują nieubłaganie 
zarówno złą wolę, jciemnotę, ucisk jak słu- 
żalcze karjerowiczowstwo i ambitną dema- 
gogje. 

ł wono prafomanowi z „Chwili“ podjąć 
próbę udowodnienia, że ton pana Reicha jesi u 
sprawiedliwiony, przyzwoity, pozbawiony cech 
meagaiomańskich — ale mie wolno, jeśli się 


trzeba ustalić przedmiot 


renie powiatu kamioneckiego, a obecnie wpadł 
w ręce policji bardyta Janusz Florjan, który 
uzbrojony w rewolwer (w pojedynkę dokonał 
szeregu napadów rabunkowych w powiecie ra- 
dzięchowskim, w końcu w ostainich dniach 
stycznia b. r. aresztowano ostatniego z rzędu 
bandytę, towarzysza Szpaka, Piotra Łucyszyna. 

Również i (w powiecie brodzkim stosunki 
bezpieczeństwa weszły na lepsze tory. Ponel- 
niane tamże napady rabunkowe ustały, w poło- 
wie stycznia b. r. aresztowano niebezpieczneca 
bandiyftę i koniokrada, zbiera więziennego Anto- 
niego Polaka zw. Burowym, a dnia 23. stycz- 
nia b. r. podczas obławy padł koło Radziwiłło- 
wa członek bandy Woźrńuka, bandyta Piotr 
Wofk. 


teinat przez nas poruszony podejmuje, wykręcać 
się zeń wszelkiemi siłami. Jaures i Rech? 
Jaures, który czasu swego życia bezlitośnie 
zawsze chłostał małych duchem ludzi garnących 
się do wielkich spraw życia politycznego, Jau- 
res, Republikanin z ducha. wróg kabotyństwa 
i — „ten, który wolą ludu powołany został na 
najwyższe stanowisko” czyli poprostu pan poseł 
a zarazem prezes Reich ? 
Przykre i nieprzystojne żarty! 


(luf. Międzyn.). Przed niedawirym czasem 
utworzył się w Havanie (na Kubie) komitet, 
który zajmuje się wstępneni pracami przygo- 
towawczemi do założenia „partji robotniczej na 
Kubie. 

Kanitet ułożył już program i statuty, któ- 
re zostaną przedłożone zgromadzeniu organi- 
zacyjnemu, Partja będzie nosiła nazwę „„Kubań- 
skiej ipartji robotniczej”. 


Satyra na junkierstwo niemieckie. 


W Pradze w teatrze niemieckim odeyrano przed 
kilku dniami komedję Ernesta Tollera pi. „Rozpę- 
lany Wodan“. Sztuka jest gryzącą satyrą na „teu- 
tonizm* i jumkierstwo niemieckie. Znakomicie wypa- 
dły typy memieckich reakcjonistów: Szaleńch I frazeso- 
wicza Wodana w masce Wilhelma H. generała poza 
służbu, będącego kopją Ludendorlfa i wielu innych 
przedstawicieli niemieckich skrajnych nacjonalistów 

Teatr był wypełniony, autora wywoływano wielo- 
krolnie. Narodowicy niemieccy rozwinęli bezskutecznie 
szaloną agilację przeciw Tollerowi. 

Ernest Toller za udział w rewolucji bawarskiej 
skazany w r. 1919 na więzienie, został przed kilku 
miesiącami wypuszczony na wolność. Jest on wybit- 
nym poetą i dramaturgiem 


— m 
. 


a ZAZIE 


Uokończono tam właśnie przebijanie pod rzeką 
Hudson tunelu, mającego połączyć Nowy Jork z pół- 
nocną częścią miasta Jersey City. a przeznaczonego 
wyłącznie dla komunikacji kołowej i pieszej. Budowa 
tunelu lak obliczono. że pomiędzy obu miastami prze: 
jeżdżac będzie mogło dziennie w obie strony 46.000 
wązów i samochodów. ` 

Długość tunelu wynosi 1 i pół mil ang. (2400 
metr.) szerokość zaś jest taka, że wozy i samochody 
krążyć będą mogły czterema szeregami, po dwa w 
każdą stronę, oprócz zaś tego z obu stron jezdni cią- 
gnąć się będą szerokie chodniki dla pieszych. Dla 
uiatwienia komunikacji, środkiem, tunelu biedz będzie 
ściana lak, aby z jednej fej sirony odbywał się mich 
z Nowego Jorku do Jersey City. z drugiej zaś 
odwrotnie. 

Pierwsze prace. mianowicie budowę szybów wen 
tylacyjnych. rozpoczęto w październiku 1920 r.. wła 
ściwą zaś pracę nad przekopywaniem tunelu — w 
październiku 1922 r. i w przeciągu roku dokonano tch 
tak. że obecnie można juź było przystąpić do wewnę: 
trznego wykończenia tunelu. jak budowa jezdni. cemen- 
towanie ścian. urządzenia kanalizacji oświetlenie itd. 
Szczególną przytem uwagę zwrócono na wentylację. aby 
niedopuścić do nagromadzanła się w tmelu gazów 
szkodliwych, wydzielonych przez silniki samochodowe. 

Potrzeba ieszeze 150.000 ton stali i 115,000 ton że . 
laza lanego na roboty wewnętrzne, a zwłaszcza wzmoce 
nienie sklepienia tumelowego. Same tylko te prace 
kosztować będą 20 miljonów dolarów. I z góry skie- 
pienie tunelu kabezpieczone będzie warstwą gruzu przed 
niebezpieczeństwem uderzenia przez głęboko zanurza- 
jące się okrety oceanowe. wpływają do portu Nowego 
Torku 

ŻORGANIZOWANI BEZWYZNANIOWOC) W RO 
SJL. Jak donoszą pisna, „Roboczaja Gazeta", infor- 
muje o olbrzymim wzroście liczby ateistów w Rosji 
sowieckiej. W samej gubernji moskiewskiej znajduje 

się 15 lys. ateistów. Ateizm zakrada się obecnie 
nawel w «iemne masy chłopskie. trwające dotych- 
czas wiernie przy religii przodków. O rozwoju ateizmu 
w Rosji świadczy organ zorganizowanych „bezwyzne- 
niowców . „Bezbożnik*, który w przeciągu dwóch lať 
powiększył swój nakład z 20 tysięcy na 70 iys. cgzem 
plarzy. Tyle „Roboczaja Gazela“. Nie wiadomo tylko, 
ile w lym wzroście ateizmu jest czystej prawdy. a 
ile rządowych usiłowan sowietów, które, jak wiadomo, 
„politykę” tego rodzaju prowadzą już oddawna. 
DE W WB m 


Trzęsienie ziemi w Angiji. 


LONDYN. 3 Il. (Pat) Na południowym wy- 
brzeżu Kornwaiji odczuio dość silne trzęsienie ziemi 
które dało się również odczuć po drugiej stronie 
kanału koło Brest 


Pożar zbiornika nafty. 


MOSKWA. 3 IL (Pai) W Baku zapalił się naj 
większy zbiornik ropy naftowej. Płomienie dosięgły wy- 
sokości 50 m. Gazy, które się wytworzyły skutkiem 
pożaru. zatruły 37 osób. 


są i 


W myśl rozporządzenia Rady ministrów 
z ania 26. listop 1924 m. i rozporządzenia mini- 
stra koteji z dnia 18. grudnia 1924, do pań- 
stwowej pomocy lekarskiej, przewidzianej w: art. 
10. ustawy z dnia 9. paźdz. 1923 o uposaże- 
niu funkejonarjuszy piaństw. są uprawnieni ko- 
lejowi urzędnicy 1 wszyscy firacownicy etato- 
wi (dekretowi). 

+ Pracownicy. nieetatowi pozostają nadal 
członkami kolejowej kasy chorych, aż do czasu 
Uregulowania dla nich sprawy pomocy tekar- 
skiej, w drodze ustawodawczej. 

_ Pracownicy czasowi (sezonowi) będą ubez. 
picczeni w ogólnych kasach chorych. 

. Z powodu powyższego rozporządzenia za- 
istriaia następująca sytuacja. 

Experyment z państwową pomocą dla u- 
rzędników nie udał się. Tak zrzeszenia urzę- 
dników jak i lekarzy wypowiedziały się sta- 
nowczo przeciwko tej pomocy. 

Rząd usiluje na razie ratować sytuację w 
ten sposób, iż porucza bezpłątną opiekę nad 
chorymi urzędnikami fizykom powiatowym. je- 
dnak urzędnicy nie mają ochoty korzystania 
z tej fizykąckiej pomocy. 

Zupełnie podobne stosunki zaistniały obe- 
cenie wśród urzędników kolejowych. Oni tak 
samo nie chcą i nie mogą korzystać z pomocy 
lekarskiej lekarzy rządowych. Będą się nadał 
leczyć prywatnie, a okrzyczama pomoc pań- 
stwowi w leczeniu pozostaje faktycznie fik- 
cją. 

Pozostają niżsi turkcjonarjusze koleji, — 
ctatowi. Cóż dzieje się z tymi obecnie ? 

Otóż ci, nie mogą przedewszystkiem zro- 
zumieć, dlaczego odebrano im instytucję Kasy 
chorych, do której należeli z górą 30 lat i 
do rozbudowy której przyczynili się swojemi 
wkładkami. Przecież na mocy zasadniczej uW- 
stawy o opiece społecznej powinni oni wależeć 
do Kasv chorych. Dałej, nawet związek leka- 
rzy P, P. nie protestuje przeciwko temu, aby 
pracownicy, zarabiający nie więcej, jak 400 
zł. miesięcznie, należeli do Kasy chorych. A 
któryż z tych fimkcjonarjuszy, którzy: dotych- 
czas należeli do Kasy chorych, zarabia bodaj 
300 zł. ? Prawie żaden! IDlączegoż więc pozba- 
wia ich się słusznego prawa korzystania z po- 
mocy Kasy chorych ? 

Ano, powiafła M. K., za w nie będą opla- 
cać Kasy chorych. To jednak zupełnie nie za- 
stąpi dobrodziejstwa, jakie mieli kolejarze w 
Kasie chorych. | 

N. p. ciężko pracujący warsztatowicec cier- 
pi bardzo często. Kiedy miał kasę chorych 
mógł często prosić lekarza o pomoc i o le- 
karstwo, gdyż „nic nie. kosztowało”. Obecnie 
za kartę do lekarza płaci 50 gr., zaś za le- 
karstwo opłaca 25 proc. Przyjmując przecię- 
tną ilość osób w rodzinie kolejarza na 6, i to, 
że za każdą kartkę porady trzeba płacić 30 
gr. i 25 gr. za lekarstwo, dostajemy rocznie i 
miesięcznie dość poważną cyfrę, nad wyda- 
niem której musi się kolejarz dobrze zastanowić 
A skoro jeszcze i to uwzględnimy, że musi 
płącić 25 proc. ‘za, szpital, za korzystanie z po- 
mocy specjalistów, za okulary, przepaski prze- 
puklinowid i t. d., to dojdziemy: do rezultatu, że 
pracownik będzie musiał znaczne fundusze ło- 
żyć na leczenie się. A skąd to wziąć? Ostale- 
cznie kolejarze będą się wstrzymywać od lecze- 
nia. Watpić zaś trzeba, aby to było społecznie 
pożyteczne. 

Pracownicy  nicetatowi pozostają nadal 
członkami Kasy chorych... aż do czasu uregu- 
lowania qch stosunków. A zalem pozostawia 
się także rodzaj jakiejś kolej Kasy chorych. 
Ale cóż to będzie za twór? Z. czego będzie 
czerpać soki żywotne, aby módz się ostać 
przy życiu? Kasa chorych musi mieć fundusze, 
Dotychczasowe kolej. Kasy chorych miały już 
ogromne niedobory, mimo, że należeli tam tak- 
że pracownicy etatowi. A cóż dopiero będzie te- 
raz, kiedy tak znaczna liczba członków od- 
padła ? Obecna kolej. Kasa chorych będzie paro- 
dją opieki społecznej. Fundusze bowiem. jaki- 
mi będzie rozporządzać, będą tak szczupłe, że 
o własnych siłach nie będzie się wogóle mogła 
utrzymać. Czy zaś M. K. zechce ją wydatnia| 


Chorobowy bałagan kolejowy. 


„DZIENNIK LUDOWY” Ne. 6 


łeżą dalej do kolejowej Kasy chorych. Żeś ou 
do formalnej strony tej nasuwa się jedno pyta. 
nic. Skoro pozostawia się kolejowe Kasy cho- 


il ncj ać, -- należy bardzo wątpić. A i P, ; i ; A 
subwencjonować, ge hana A rych, pocóż ma się robotników sezonowych 


w to trzeba wątpić, czy pracownicy niectatoiwi, 


zechcą potulnie znosić przymus należenia do 


|„takiej” Kasy chórych. Jeżeli się porówna n 


p. świadczenia, jakie mają ubezpieczeni w pow. | 
Kasach chorych, z tem, co dawać będzie kole- 
jowa Kasa chorych, to porównanie okaże się 


wpisywać do powiat. Kasy chorych? Albo ko 
iejowa Kasa chorych warta coś i w takim razie 
moga do niej należeć pracownicy nieetatowi = 
sezonowi (skoro już sejn zgodził się na «two 
rzenie specjalnych kolejowych Kas chorych), 2- 


bo też kołej. Kasa chorych jest już nieużytecz 
nyin przeżytkiem, a w takim razie trzeba ją 
rozwiązać i wszystkich pracowników wpisać 
do powiat. Kasy chorych. 


niewspółmierne. W powiat. Kasąch chorych ma- 
ja człukowie lekarzy do wszelkich specjalnoś. 
ści, Roentgena, lainpy kwarcowe, masaże, elek- 
tryzację, wszelkie analizy, wszelkie lekarstwa, 
i zabiegi lecznicze, wody mineralue, wyjazdy Austrjacka Kasa chorych istniały z góra 
do miejsc kąpielowych i klimatycznych, płom., 30 lat i funkcjonowała dobrze. Siatut mj ka. 
bowanie i wstawianie zębów, okulary, zasiłki sy był wzorowym, jeden z najlepszych, jakie 
mlecznej i t.d. it. d. A cóż daje kolejowa Kasa. gdziekolwiek istniały. Odnośnie do Kasy chc 
chorych? Literalnie nic! Liche i najtańsze re-| rych można było wzorować się na tym statucie. 
cepty. Oto wszystko. Czyż nie byłoby stokroć! Pozatem można było wprowadzić tam eszcze 
lepiej, dla tych mieszczęśliwców niectatowyct | pewne niepszenia. Tymczasem panowie z War- 
aby ich wpisać do powiatowej Kasy chorych? szawy, którzy praktycznie nigdy nie oetknęf. 
Zresztą trzeba się spodziewać, iż oni sami zacz. Się z instytucją Kasy chorych, w chęci stworze 
ną się o to wkrótce gwałtownie dopominać., nia czegoś nowego, „lepszego“ (7!) nie tyfke: 


szczególnie Sekcji utrzymania koleji. Otóż c 


Zmuszać dzisiaj pracowników,, aby należeli úo! 
kolejowej Kasy chorych jest niesumiennościa. 
Tan bowiem niema leczenia, tylko licha na- 
iniastka leczenia. 

Prócz urzędników, pracowników  etato-, 
wych i nieetatowych, zatrudnia kolej bardzo; 


dużo robotników sezonowych. Dotyczy to | 


sezonowi robotnicy będą ubezpieczeni w kasach 
chórych powiatowych. Dobrze, że ci sezonowi 
nie mają nic przeciw temu. Pytają się najwy: 
żej, kiedy to nastąpi, bo jak dotychczas, na-! 


Co powoduje drożyznę chleba. 


(A..W.). Duia 20. z. m. odbyło się 3-cie 
posiedzenie Bitwa Badania Cen w pełnym kom- 
piecie. W posiedzeniu wzjięli udział eksperci 
w sprawie przemiału i piekarń. Posiedzenie po- 
święcone było w całości ankiecie ustnej w 
tych sprawach. 

Co do mlynarstwa wskazane w toktr. dy- 
skusji, że jedną z przyczyn wielkich kosztów 
przemiał jest faki, że prawie wszystkie mły- 
uy w Warszawie dostosowane były przed wojną 
do przemiału pszenicy. Obecnie młyny. mielą 
głównie żyto, wskutek czego znaczna część in- 
stalącji jest nieużyteczną i obciąża koszty pro- 
dukcji. Pozatem przewóz z kolei do młyna, 
który przed wojną stanowil procentowo nie- 
wielką pozycję, obecnie odrożał niepomiernie. 

Co do piekarń, to w tej dziedzinie skonsta- 
towano braki w samych urządzeniach. 

Co do ceny cheba skoustatowano, że do- 
tyclyczasowa zasada «ówności Geny. kilograma 
mąki z Ceną 1 kilograma chleba jest niesłuszna, 
hbo w miarę wzrostu ceny mąki nie wzrasta ani 
cena robocizny, ani opału i urządzeń, a nato- 
miast podnosi się wartość przypieku, który 
nie może być zyskiem piekarza. 


RETTE EN "DAD © EWG. AEC YE a 
Sprawy partyjne. 

* POSIEDZENIE OBSZERNEGO KOMIT. PRO- 
PAGANDY PRASY odbędzie się w środę dnia 4 lu- 
tego o gody. 7 wieczorem przy ul. Sykstuskiej 21 
I. p. Uprasza się. tow. posi. Hausnera. Smulikow= 
skiego, low. Łówensteina, Dzinrzyńskiego, Dr Drę 
giewiczu. Klimka. Fróhlicha, Rzepeckiego. Talarka. Ska- 
laka, Słoniowskiego. Sokołowskiego, Dr. Herschtala, 
Andrrasika. Żelaszkiewicza, Żydaczewskiego o koniecz- 
ne punktualne przybycie. 

ś POSIEDZENIE SEKCJI KOBIET P'E. 5 od- 
będzie się w piąlek 6 bm. © godz. ? wieczór. Pro- 
szen: są Krauzowa. Smulikowska. Trawiecka, Drobu- 
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towa Marja i Muszka. Szpytowa, Kiwawiczowu. Ki- 
sielowa Kobejkowa tow. Hela, Kiwawicza. Żelasz- 
kiewicza i Cyganika prosi się o przybycie 
Serja Kobiet P. P. 4. 
Komunikat. 
ZYCIE" Posiedzenie Zarządu odbędzie się w ro] 
tę i lufrgo o godz. 18'30 w lokalu Rynek. 8, I p. i 


Janicki przewodniczący | 


zniszczyli instytucję pożyteczną i mającą tylo- 
letnią praktykę, ale w miejsce tejże stworzył: 
bałagan, w którym trudno się wogóle zor 
jentować, a kolejarzy pozbawili faktycznie <- 
picki społecznej na wypadek choroby. 

Jest to jedno dalsze ogniwo w. programie v- 
debrania kolejgrzom nabytych dotychczas praw 
Jdkaś niewidzialna ręka idzie tutaj konkekwen- 
tnie do adu... zrobienia z kolejarzy żebraków, 
zdanych na łaskę i nielaskę swego przetsie- 
biorcy. s3 : 


Z dnia. "Pe 


Wyjątek w rodzinie Habsburgów. 

Elżbieta Wirdischgratz, jest jiyna córka 
byłego następcy tronu austrjackiego arcyksię- 
cia Rudolfa, a wuuczką cesarza Franciszkt 
Józcta. Małżeństwo jej z byłym księciem Otto 
nem Wi ndischgwatzem zostało rozwiązasie, t 
dzieci z tego tuałżeństwa pozostały wyrokiem 
sadu przy matce. | podczas gdy Otto Windisch 
grdtz został obywatelen węgierskim, pani Ei- 
żbieta z Flabsauwgów wraz z dziećmi uzyska- 
ła obywatelstwo austrjackie. 

Rozumna ta niewiasta wychowuje swe dzie- 
ci jak można najlepiej. Jej syn Franciszek' Józet 
uczęszcza do szkoły gospodarczej w Móedlin. 
gu, drugi syn Ernest jest uczniem akademii 
sztuk piękurych, trzeci syn Rudolf, jest termi 
natorem w warsztacie automobilowym wi Bri 
pittenan, i uczęszcza jak każdy termimator dt 
uzupełniającej szkoły przemysłowej, córka Stu- 
fania uczęszcza do państwowego gimnazjum 
reasiego ua Stubenbastei w Wiedniu. Tak E 
żbieta wychowuje swoje dzieci, czem się uczuł 
bardzo dotknięty jej małżonek, który zare- 
imonstrował, szczególnie przeciw temu, by jogi 
syn był zwykłym ferminatorem w warsztacie 
automobilowym. : 

Rozsadua matka z rodu Habsburgów, któ- 
ra dzieci swoje pragnie wykształcić na czyn- 
nych i zdolnych obywateli, należy zdaje się 
do nielicznych wyjątków nietylko we wlasne) 
rodzinie ate i wśród innych zbanikrutowanych 
rodzin królewskich i urystokratycznych. 

Jakże śmiesznie wobec tej powagi i state 
czności postępowania Elżbicty z Pabsburgów 
wyglada elkscesarzowa Zyta, która dzieci $wo- 
je wychowuje na próżniaków i głupców. cze 
kających na tron. 


Notatki artystyczne. 
Przyśpieszenie terminu otwarcia Wystawy Paryskiej 
Termin oiwarcia międzynarodowej wysiawy sztuk! 
ekoracyjnej w Paryżu, uchwałą parlamentu frapcu 
skiego wyznaczony na miesiące kwiecjeń. a nieoficjalnie 
ozBaczony dotychczas na dzień 15 kwietnia, został 
niespodziewanie dla wszystkich przyśpieszony Dnia 
I kwietnia wystawa sna być ofłcjalnie otwarta, To 
nakłada na wszystkich, biorących udział w wystaw 
obowiązek przyśpieszenia robót, zwłąszęza łe spraw: 
transporiów może jak zwykle. przynieść duże pie 
spodzianki 


=- 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Lo o nas wiedzą i jak nas kochają. 


Źwarę 4 Gdańskiem na tle skrzynek poczto |trudności Po!'akom, to jest absurd. -Przecież Polska 
wydal w sposób zaiste bardzo ciekawy odbił się |jest właśnie jedynym krajem, który nietylko zwal. 
w prasie zagranicznej i w zagranicznym świecie |czył, ale pobił bolszewików, krajem, który zatrzy- 


politycznym. 


mał i zawróci 


pożar anarchji, którego zarzewie 


„Polska zbrojna“ w Korespondencji z Medjo | dochodziło już tu prawie do Wioch. (Dalej krótki 
iana podnosi, że np. gazety rządowe włoskie zu:| wywiad historji lat 1918—1921) 


połuie nie interesoją się incydentem gdańskim (cóż 
ua o nasi imussoliniści?) a nawet pisno opozycyjne 
jak „Corriere della Serra“ informowane z Berlina 
zamieściło jedyną notutkę w Gdańsku następującej 
treńci : 


| 


-— Dziękuję panu bardzo za te informacje. 
o tem nie wiedziałom (autentyczne) ! 

— I cóż będzie z wizami ? 

— Napiszę do Madrytu, panowie niech inter- 


wenjują przez Warszawę, ale, póki instrakcja obo- 


„Wysoki komisarz Ligi Narodów kazał (kazał!) | wiązuje, rozumie pan... 


Palese znieść jej nieprawne i sprzeczne z trakta- 


Brak aparatu propagandystycznego, któryby 


sem rozporządzenie. zmierzające do zorganizowania |informował zagranicą o Polsce przynosi państwu 


samowolnie przez 


Polskę poczty własnej w Wolaem 
Miagi 70 7 7 A 


niepowetowane szkody ale czyż nie jest wstydem 
dla tej zagranicy, że tylko przy pomocy propa- 


* Ile o nas wiedzą ludzie zagranicą na wysokich |gandy może się dowiadywać prawdy o Polsce? 
stanowiskach rządowych świadczy następujący ma- | Przypomina się nieuctwo największego z dyploma- 


anki przykład, podany przez tegosamego Kkore-|tów świata Lloyd Georgea, który 
szukał na mapie... w Turcji. 


apondenta : 


Konsul hiszpański w pewnem imieście włoskiem | 


Śląska gornego 


Czyż wobec tego można się dziwić nieuctwu 


nagle rozpoczął stawiać trudności przy wydawania | Konsula hiszpańskiego ? 


wia Polakom na wyjazd do Hiszpanji. Został za- 


Niemniej słuszny jest paradoksalny na pozór 


interpelowuny przez polskiego przedstawiciela. I oto | wniosek korespondenta „Polski zbrojnej”, że chcąc 


wrwiązai się djalog następujący : 
— Czemu nie chce pan wystawiać wiz? 


mieć swoje skrzynki pocztowe w Gdańsku, powin- 
niśmy więcej i częściej korzystać wogóle ze skrzy- 


-— Takie jest polecenie mezo rządu —- dotyczy |nek pocztowych, adresując swoje słowa do różnych 


Poluków i Kosjan. 


krajów na kali ziemskiej. A tymczasem przypomi- 


— Polaków i Rosjan? No, ale, co ma jadno|namy trochę tego jegomościa, co to list napisał, 


z drugiem wspólnego ? Jw 
'-— Nie chcemy u siebie bolszewizmu. 


zapieczętował, marki nalepił, a tylko wrzucić za- 
pomniał. I, chodząc po świecie z listem w kieszeni, 


— W takim razie jest rzeczą zrozumiałą, żej klął na czem świat stoi fatalne funkcjonowanie 
nie chcecie wydawać wiz bolszewikom. Ale stawiać! poczty. 


Policja a poczta. 
Refleksje wileńskie. 


Przeszło dwa lata przedstawiała bezskutecznie |cesie przeciw PKO wyraziliśmy obawę, że tak ten 
prasa wileńska nadużycia tamtejszej policji. Pisała, | proces jak tamten pozostaną bez wpływu na spo- 


g6 było cenzuralne, a co mieszkańcy Wilna o tem|sób gospodarki obydwu tych enych 
Przewidywania te spełniły się i społeczeństwo pada 


między sobą mówili i mówią nie wzruszało też obo- 
wiązanych do ochrony stosunków prawnych. Trzeba 
bylo dopiero katastrofy, aby wzięto pod uwagę 
głosy opioji publieznej. Zapytać się wobec tego na- 
ieży, Szy nie jest najważniejszym obowiązkiem za- 
pobiepać złemu, a mie leczyć go dopiero wtedy, 
gdy raoże się ono stać nieuleczałnem. 

de same błędy popełnia się zresztą względem 
gałęj administracji państwowej. Nie wspominając 
już o sem, CO Za wieści krążą o niej między lud- 
nościy należałoby liczyć się przynajmniej z tak 
mnogimi głosami prasy. Jeżeli niema się chęci czy 
gił do dobrej organizacji, to co najmniej winnoby 
się korzystać ze wskazówek, które dają ci, dla 
których dobra a nie udręki przedewszystkiem admi- 
mstracja ta istnieje. Do zaniedbywania nawet tych 
środków pomocniczych niepowinna też zachęcać 
bozprzykładna bierność społeczeństwa najłatwiej- 
szego do rządzenia. Inaczej doprowadza się do 
stanu jaki wybuchł tak jaskrawie we wojewódz- 
twach wschodnich. Choroba była głośną od początku 
xirodzenia państwa. a mimo to trzeba było, aby 
ofiarą jej padł dopiero wojewoda, aby się wzięto 
de jej leczenia. i 

Mimo tego stanu rzeczy obok policji najwięcej 
usrzotów z pomiędzy urządzeń państwowych spo- 
tyka pocztę, telegraf. telefon i PKO. Przyczyną 
tego objawu jest meże pokrewieństwo przez począt- 
kową zgłoskę ich nazwy „po“. Przed trzema laty 
miało sią ono już zacieśnić, gdy poczta wypraco 
wała projekt ustawy, mającej dozwolić policji wgląd 
w przesyłki pocztowe. Ziwrócenie przez nas uwagi 
ma te zamiary zapobiegło na czas ich wykonaniu. 
Patrząc na to, co się dzieje w policji i na poczcie 
można sobie wyobrazić, do czego byłby doprowa- 
dził wszystkie objawy życia ten jeszcze ściślejszy 
związek dwóch równych sobie wartością organów. 

A przecież okazuje się, że poczta jest silniej 
szą w dezorganizowaniu od policji mimo, że obie 
skompromitowały sią w równej mierze także i na 
Wschodzie. Siła ta poczty, czy obojętność na jej 
funkcjonowanie i szkody dla państwowych intere- 
dów oraz obrotu objawiła, się i w tem, że bierny 
opór mie pozwolił, aby skorzystano z najdokładniej- 
szych wiadomości, jakich o części tylko dygnitarzy 
pocztowych dostarczyło sądowe przeprowadzenie 
dowodu prawdy o ich wartości moralnej i intelek- 


tumlnmj. Kiedy to samo stało się niedawno w pro- 


stała burza, gdyż dopiero teraz zrobiła, co należało 


instytucji. 


daiej bez przeszkody ofiarą ludzi wymienionych 
w tych procesach i ich dworów. 

Ma policja ostatecznie swoje Wilno, to poczta 
ma choćby swój Gdańsk. Z jej winy przecież pow- 


uczynić jeszcze w r. 1921, kiedy byłoby się to 
stało bez żadnych przeszkód. 

Wypadki z policją skłoniły wreszcie do zaję- 
cia się zbadaniem przeszłości i kwalifikacji jej dy- 
gnitarzy. Jeżeli wbrew ogólnemu mniemaniu nie 
wystarczyły werdykty ławy przysięgłych zapadłe 
na tem polu na dygnitarzy pocztowych. to możeby 
było na miejscu, aby przynajmniej jak tam i na 
poczcie ale u wszystkich już zbadano począwszy 
od ministra filatelistów, dostawców żywego towaru, 
papierosów, szynki, wędlin a skończywszy na obroń- 
cach języka niemieckiego te same momenty. Wtedy 
wyszłoby zapewne i tutaj na jaw, dlaczego na 
poczcie iw PKO panują z odmianami leżącemi 
w naturze rzeczy stosunki nie iane jak przy policji. 


Poleca się znany Magazyn ubrań 


męskich i =popincycih, | 88— 
s W, LEGIONÓW L. 
FELLER i Sp. PVO ata wokiewj 43. 


Wspomnienie o ś. p. Bastku. 


W ub. niedzielę odbyło się w stow. „Pracy“ Ry- 
nek 5 zgromadzenie na którym przewodniczący tow. 
Markiewicz złożył hołd pamięci tragicznie zmarłego 
prezesa stróżów i Gpzonców domowych w Warszawie 
sp. Baslka. Sp. Paslek zastrzelony przez ehorą na 
umyśle żonę padł ofiarą współczesnych - stosunków. 
Syu zmarłego chłopak rokujący jak najpiękniejsze na- 
dzicje usunięty został ze szkól z tych powodów. że 
miał ojca wybilnie zangażowanego w pracy społecznej. 
Matka dotknięta ciosem winy szukała nie w krzyw- 
dzie panoszącej się w tym świecie burżuazyjmem, 
„a winowajcę poczytywała ojca. który z całym po- 
święceniem z krzywdą ł upośledzeniem najbiedniej- 
szych „walczył, nie tająe swoich przekonań socjali- 
słycznych. Szaleństwo osiadło w mózgu biednej zroz- 
paczónej kobiety i to szaleństwo włożyło jej broń 
znorderczą do ręki. 

Obecni uczcili pamięć zmarłego przez powstanie 
i w skupieniu wysłuchali załobnego przemówienia. 


Do wszystkich Związków i Organi- 
zacji robotniczych ! 


Uprasza się wszystkie Związki i or- 
ganizacje, aby w dniu 8-go lutego b. r. nie 
urządzały żadnych posiedzeń i Zgroma- 
dzeń, aibowicm w dniu tym odbędą się 
zgromadzenia w sprawie prasy robotniczej, 


Komitet Propagandy 
Dziennika Ludowego. 


z 
Literatura, nauka, sztuka. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIĘGO 
Środu, o godz. G-tej wiecz. „Kopeiuszek' 
Czwartek, © godz. 730 wiecz. „Wesele Figara" 
Piątek. o godz. 730 wiecz „Halka“ "pożegnalny 
występ Fr. Platówny). g 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO. ul. Gródecka rs 
Sroda, o godz. 730 wiecz. „Świt dzień i noc“. 
z pp. Dębicką i Orzechowski rez. Orzechowski). 
Czwartek. o godz. 730 wiecz. „Swit, dzień i noc". 
iz pp. Łozińską i Hierowski. reż. Żytecki) ` 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI uł. Sloneczne: 
Środa, o godz. 7'30 wiecz. „Hrabina Marica” — 
Czwartek. o godz. 730 wiecz. ..Radio-dziewczyna*. 
biątek o godz. 7'36 wiecz. „Nadio-dziewczynu 


TEATR AKŁYSPYCZNO-LITENACKI „BAGATELĄ". 


Od 1 iutego. „Dym” żart scen Poja Roli — 
Stanek. J Stawski. — Chraszczewska. — Fleming 
Trio —  „Cherlakić żart scen. — „Seans“ fantazja 


w 1 Gdsłonie. — Paczątek o godz. 8.15 — Pe przed- 
stawieniu Dancing” 
TEATR ZYDOWSKI (Dyr. N. M. GIMPEL. 
ul. Jagiellońska i. 11. 
Przedostatnie występy komika p. Tefnera 
Sroda, o godz. 730 wiecz. „Diamenty“. 
Czwartek. o godz. 730 wiecz „Diamenty“. 
REPERTUAR BIURA KONCERT. M. TUEKKA 
Piątek 6 lutego: Wieczór Muzyki Nowoczesnej. — 
Wykonawcy Irena Dubiska (skrzypce), Zbigniew Drze- 
wiecki (ioriepian), Z. Drexler Pasiawska (śpiew) 
i Dr. Seweryn Barbag. 
Wlorek 10 łutego: Z Cyklu koncertów mistrzow- 
skich XVII lgnacy Friedman pianista 117— 


POŻEGNALNY WYSTĘP PŁATPOWNY. Nasza pri 
madonna operowa Franciszka Platówna wyjeżdża ną 
szereg miesięcyz agranieę. Pożegnalny jej występ od- 
będze się w piątek w „Halke“ Jętkiem będzłe 
p Drabik : 

KOPCIUSZEK“ Wszystkie dotychczasowe przed- 
stawienia „Kopciuszka“ były wysprzednne do ostat- 
niego sniejsca. W środę o godz. 6 pop. daje Teatr 
Wielki przedstawienie „Kopciuszka“, które i tym ra- 
zem napewno będzie wysprzdeane. 

„KOPCIUSZEK“ DLA MŁODZIEŻY. W sobotę 
o godz. 330 popoi przedstawienie dla młodzieży 
szkolnej Dane będzie widowisko fantastyczne Walew- 
skiego . Kopciuszek". Bilety wcześniej do nabycia rów- 
nież w lokalu T. S. Ł. przy ul Fredry L. 3. 

DLS STARSZEJ MŁODZIEŻY SZKOLNEJ. Jak 
już donieśliśmy w piątek odbędzie się pożegnalny 
występ Fr Platówny w „Halee" Na to przedstawie 
nie Dyrckcja teatrów przeznaczyła pewną llość bile- 
tów z 50 proc. zniżką „dla starszej młodzieży szkol- 
nej. Bilety te są do nabycia w lokatu T- S. L przy 
ul Fredry L. 3 

ABONAMENT NA LUTY. Sprzedaż bloczków abo 
hameniowych postępuje w szypkim tempie. Już w nie- 
długim czasie należy liczyć się z tem, źe przepisana 
ilość tych zniżek. będzie rozsprzedana. Co miesiąca 
Dyrekcja zwraca uwagę. by bloczki wykupywano jak 
najwcześniej. gdyż tylko w takim razie można je swo= 
bodnie zrealizować. Abonament jest zniżką wielką i 
daje możność korzystania z teatrów wszystkim. trze- 
ba tylko umieć z niego korzystać. Inne miasta za przy- 
kładem Lwowa zaprowadziły w swoich teatrach rów- 
nież abonament. nie daje on iednak takich udogodnień. 
jak twowski 


8 „DZIENNIK LUDOWY AE p" "© 


wy zwykle za tetstem 
20. Madesłane Z3. —%0, w tekście 22. —60. 


wio. mim. | 


Na Vej str. ZŁ. —60 Drobne agi. za słowo Z2. -0R 
| opaikaty ZA. --'40, zamiejscowe o 264, dra wap 


UPRZYW. URZĄD ZASTAWNICZY 


„IONS PIUS?” 


ROK ZAŁOŻENIA 1668. 


B. Q LEGJONISTA ka karaat "A posady magazyniera, 
e akwizytora lub t. p. Łaskawe zgłoszenia do Adm. pod 
"a i Snmienny. 


NSZUKU JĘ pracy w Drukarni do odbijania. — Łaskawe 
P zgłoszenia ul, Żółkiewska 48, J. Dorosz. aa RODE ME 
OPIELATE UBRANIE sportowe sprzedam, ul. Hofmana 5 ROBĘ damsk 


PONCZOCHY 


I. piętro na lewo cd 5—6. 


ropne od 6 do "2000 Hb, rządzenia młyńskie, 
Motory Prasy do oleju, Obrabiarki de metali i drzewa, 


na dogodne spłaty, oraz transmisje, turbiny, pasy, oleje. 
«mary, ropę, papę, blachę pocynkowana poleca 


„„PILOT” LWÓW, UL. BATOREGO 4 


* oddziały: w Tarnopolu i zysk ef Foto 
Techniczna porada be :zpłatnie. 1188— 


OGŁOSZENIE. 


Towarzystwo kredytowe w lesku, stow. zatejęstr, 7 ogr. 
por. ogłasza, że Walne Zgromadzenie członków odbyte 18 
grudnia 1924 uchwaliło rozwiązania stowarzyszenia i wy- 
brało iikwidatorami Abrahama Halperua i Deborę Rappaport. 
Zarząd likwidacyjny wzywa wszystkich wierzycieli stowa- 


poleca 
najtańsze źródło 


rzyszenia do zgłoszenia swych roszczeń w przeciągu roku 4 naprzeciw zakładu fotogr. 
(Proszę się przekonać bez przyimusu kupna) 


Debora Rappaport 
Abraham Halpern. 


od dnia dziiejszego. 
49-—1 


Pończochy fildecosse ou 1 Zł 
Rękawiczki imit. duńsk. 
Skarpetki |-sza sorta. 75 gr. 


„Neblosse* i 
w Pasażu Hausmana 1. 


UDZIELA A POŻYCZEK NA ZASTAW 


LWÓW, SKARBKOWSKA 12. 


(obok katedry ormiańskiaj). 


Irzędnieg, Manczycielki, Kolejarze orau Bukcjonajuze Polej 


na korzystne raty kupicie wszelką GARDE- 
oraz materjały, - 
IELIZNĘ w zna- s 
nym ze solidności magazynie 


BATOREGO 6. 


nn ap 1 | ST ANISŁAW MLECZEK pracownik kaflarski poszukuje ro- 
É je boty jakiejkolwiek. Zpłoszen a ul, Snopkowska 4 


190 Ę 


x | Młynne medalami wystaw EwialGw$Eh odznaczone 
£ i od przeszło 20 la! zaprowadzone. nacieranie 
| ból uśmierzające ną 


REUMATYZM 


g bole oraz wszelkie łamania 


„NERWOL" 


Dra Franzosa w Tarnopolu p 
otrzymać można ponownie we wszystkich apwkach a 
aptekarz JJ 


„Rembrandt 8 
116— 


w Tarnopolu Nr. 30 


OSTATNIA NOWOSŚL! 
A B. 


Na dobor Watykański | 


List otwarty do całego Kościoła 


do nabycia 


Księgarnia budowa 


Szajnochy 2. 


lepszych sort 


| POŃCZ OCH, 


OSTATNIA NOWOŚĆ OSTATNIA NOWOŚĆ 
JÓZEF PIŁSUDSKI 


„ROK 1920” 


Do nabycia w „Księgarni Ludowej“, Szajnochy 2 
"ao _ sa|ęsdmi 


DZIENNIKU 
LUGOWYM 


i współdziałaniu 
Król. stoł m. Lwowa 


Pod protektoratem 
MAGISTRATU 


ukaże się niebawem 


KSIĘGA INFORMACYJNA 


dla miasta Lwowa i województw: lwowskiego, 
tarnopolskiego i wołyńskiego. 
ŻĄDAJCIE PROSPEKTÓW. 


informacyj udziela: Redakcja „KSIĘGI INFORMACYJNEJ" 
Lwów, Romanowicza 10. Tel. 8 - il. BI 


redakt. i red. odpow BRONISŁAW, SKALAK. - 


Zbstępca naczeln. 


BACZNOŚĆ! 
Dia wygody P. T. Publiczności celem M 
ułatwienia i umożliwiouia taniego zakupu naj- $ 


RĘKAWICZEK, | 
BIELIZNY 


oraz wszelkich towarów galanteryjoych zostało | 
otwarta źródło taniego zakupu Ś 


Zygmunt Nachi 
PLAC GOŁUCHOWSKICH 11. 


bo wchód przez sień! "FEJĘ 


zimna i ciepłe — Wszystkie pokoje słoneczne. 
N Tel 


a a a ROM 
Drik Lud. Sp Tow, Wyd., 


Żądać wyraźnie „Nerwolu!ć Dra Franzosa z marką E 
~ ı ochronną „Olbrzym z miotkiem*. 


% 
JUŻ NADSZEDŁ 


obutie Pzd Gospodare 1 


rok I. Nr. 1 wraz z dodatkiem ` 


„Spółdzielca“ 


Przyjmujemy zamówienia na Rocznik 
„Robotniczego Przeglądu aaae. i 
czego“ za rok 1924, 


KSIĘGARNIA LUDGWA 


Lwów. ul. Szajnochy 2. 


77 


p aibo pod adresem: Dr, luljusz Franzos. 


HOTEL 


ARÓŻAWSKI 


we Lwowie, plac Bernardyński 
w centrum miasta 


własność FRANCISZKA MOSZKOWICZA 


w zupełności przebudowany i odnowiony, wyposażony w nowoczesoY 
komfort 


` 


otwarty w dniu 1 lutego i oddany do użytku 
P. T. Przyjezdnych. 


Przeszło 80 pokoji umeblowanych luksusowo. | 


Znaczna część pokoji posiada łazienki i telefony, 
przyozdobiona artystycznie, zapewnia wszelkie wy- 
gody P. T. Publiczności W każdym pokoju woda 


efon 28-- 58. 118—2 A maku 28-58. 


106 


Lwów. L. Saitehy 7. - Te 


A 


